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Pobożność i przywiązanie 
do tradycyjnych obyczajów 
ujawnia sie w Hiszpanji 
uroczystemi obchodami 
świątecznymi, które i  dzi­
siaj tam .są urządzane, gdy 
tylko pożoga wojny, domo­
wej ustąpi z danej miejsco­
wości. Szczególnie żywy 
udział w malowniczych pro? 
cesjach Wielkanocnych bie- 
rze od wieków ludność Se­
willi.

W OKRESIE ŚWIAT WIELKIEJNOCY

W drugim dniu Świąt 
Wietkanocmych praktyko­
wany jest do dziś dnia na 
ziemiach .polskich t. zw. 
„śmigus44. W dzisiejszych  
czasach przybrał on od­
mienne formy niż daw­
niej, kiedy w obyczajach 
powszechnych -rubaszność 
mniej wywoływała prote­
stu, niż dawniej. Tym daw­
niejszym pojęciom odpowia­
da reprodukowany tutaj 
śm igusowy obrazek ogrom­
nie swego czasu popularne­
go malarza i rysownika An- 
driolli*ego.
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DZIECI POD OPIEKĄ AKCJI POMOCY ZIMOWEJ. Chociaż zima zbliża 
się już ku końcowi, akcja Pomocy Zimowej trwać musi jeszcze nadal. Szcze­
gólnie potrzebną jest opieka nad małą dziatwą, to też pełne uznanie należy 
się również i Mieleckiemu powiatowemu Komitetowi Pomocy Zimowej, któ­
ry pod kierownictwem star. pow. mgr. Schlichtinga zorganizował dożywianie 
miejscowej dziatwy w szkole żeńskiej im. M. Konopnickiej.

MkLEClE ZGONU J. L KRASZEWSKIEGO. Dnia 19 b. m. upłynęło 50 lat 
od śmierci ogromnie swego czasu popularnego a i dzisiaj jeszcze poczytnego 
powieściopisarza i pełnego zasług obywatela, Józefa Ignacego Kraszewskie­
go. Z tej okazji podajemy tutaj widok domu w Genewie, w którym Kraszew­
ski w r. 1887 umarł.

AWARJA W ZATOCE SAN FRANCISCO. Jak doniosły już dzienniki, paro­
wiec „Frank Buck“ zderzył się pod San Francisco ze statkiem pasażerskim „Pre­
zydent Coolidge“ i uległ rozbiciu. Jakiś czas wrak okrętu utrzymywał się na 
falach morskich, a potem osiadł na mieliźnie piaskowej. Na zdjęciu widok stat­
ku, zdjęty z aeroplanu.

WYPRAWA NA SZCZYTY HIMALAJSKIE. Po raz piąty niemiecka drużyna 
alpinistyczna usiłuje zdobyć jeden z 13-tu ośmiotysięcznometrowych szczytów 
gor Himalajskich, Nanga Parbat. Na czele ekspedycji stoi generał monachijski 
dr Karol Wien. Nasze zdjęcie przedstawia uczestników wyprawy w ich mozol­
nym i pełnym niebezpieczeństw pochodzie w górę.

U STOP KRZYŻA W RZYMSKIEM COLOSSEUM. Na Wiel­
kanoc rzesze pielgrzymów z całego świata ściągają do Rzymu, 
stolicy świata chrześcijańskiego. Nikt z nich nie pominie zroszo­
nego krwią męczenników Colłossenm, w którego murach od kil­
ku lat wznosi się krzyż, gromadzący u swoich stóp pobożną ludność.
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WIELKANOC NAD SPREWĄ. Tuż pod Berlinem zachowały się nad brzegami Sprewy 
stare tradycje ludowe. Do nich należy także uroczysty akt czerpania wody w pierwszy 
dzień świąt Wielkanocy. Dziewczęta przywdziewają wtedy odświętne stroje i w skupieniu 
dokonywają tego aktu, mającego im na cały przyszły rok przynieść szczęście.

CHARYTATYWNA AK ­
CJA POLICJI PAŃSTWO 
W EJ. Staraniem komendan­
ta pow. PoKcji Państwowej 
p. kom. Czesława Kubackiego, 
pei*sonał PP. w Stanisławowie 
zakupił znaczniejszą ilość par 
obuwia i  rozdał je  miedzy u- 
hogą dziatwę, uirtożhiwiająe 
jej temsamem uczęszczanie do 
szkoły bez uszczerbku dla 
zdrowia.

L A U R E A C I  KONKUR­
SU FILMOWEGO. Akademja 
film u w Hollywood urządziła 
konkurs dla najwybitniejszych  
działaczy film owych. Na z i ję­
ciu wiidzimy troje laureatów  
(od lewej): Pawła Muni. naj­
lepszego aktora film owego z 
r. 1996, Ludwikę Rainer, naj­
lepszą aktorkę filmową i 
Franciszka Capra, najzdol­
niejszego dyrektora film owe­
go. z uzyskanem i na koi - 
kursie nagrodami.

I W BIAŁEJ POLI­
CJA PAŃSTWOWA 
OPIEKUJE SIĘ NAJ­
BIEDNIEJSZYMI. Do
zakrojonej na szeroka 
skalę akcji charyta­
tywnej Policji Pań­
stwowej dołączyć trze­
ba również i udział 
w niej oddziału Policji 
w Białej. W trafnem 
zrozumieniu, komu ta 
pomoc jest najpotrzeb­
niejsza, Policja Pań­
stwowa w Białej szcze­
gólniejszą opieką ofta- 
cza dziatwę szkolną.

Z DZIAŁALNOŚCI 
P R Z E M Y S K I  E- 
G O ZWIĄZKU RE­
ZERWISTÓW. Koło L 
Związku Rezerwistów 
Przemyśl-miasto iroz- 
wija bardzo ożywioną 
działalność na polu 
Przysposobienia Woj­
skowego. Na strzelnicy 
małokalibrowej odby­
ły się ipod kierownic­
twem por. Edw. Deng- 
lera ćwiczenia w strze­
laniu z broni małokali­
browej.

K A S E T
STALOWE

DŹWIĘK DZWONÓW BEZ DZWO­
NÓW. Nowozbudowany kościół św. 
Protazego w Medjolanie nie ma ani 
dzwonnicy, ani dzwonów. A jednak z je­
go kopuły idą daleko w powietrze har­
monijne dźwięki dzwonów; ot zastoso­
wanie płyt gramofonowych i potężnych 
głośników. Górnę zdjęcie przedstawia 
aparaturę, dolne kopułę kościoła, która 
ją mieści.

“  R Y K A 
WIERZBOWA 3

PŁYWAJĄCY TE­
ATR. O wielkiem za­
miłowaniu najszer­
szych warstw społe­
czeństwa japońskiego 
do przedstawień t e- 
a t r a l n y c h  świad­
czy fakt, że, celem da­
wania widowisk w 
nadbrzeżnych m ia ­
s t a c h  a nawet 
wsiach, zorganizowano 
ftam wędrowny ze­
spół teatralny, odby; 
wająey swe podróże i 
popisy na statkach, 
radośnie ’ przez miej­
scową ludność wita­
nych.

BUDOWA OLBRZY­
MIEGO MOSTU POD 
SAN FRANCISCO. Na 
krótki tylko czas prze­
rwaną została budowa 
nowego wielkiego mo­
stu, t  zw. Golden Ga- 
te pod San Francisco 
przez Straszliwą kata­
strofę, w której zginę­
ło kilkunastu robotni­
ków.
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WYWCZASY GENERAŁA SMUTS* A. Sławny gen. Smuts, bohaterski dowódca powsta­
nia Burów przeciw Anglji a później jej sprzymierzeniec i obecny prezes ministrów Unji 
Południowo-Afrykańskiej, spędzastwe wywczasy w górach, okalających Kapsztad. — Na ilu­
stracji widzimy gen. Smuts‘a, podziwiającego wspaniałą panoramę stolicy południowo­
afrykańskiego państwa.

PRACE CYWILIZACYJNE W ZDOBYTYM KRAJU. -
Z tą samą cnergją, z jaką Itatja Mussotliniego pro wadzi la 
wojnę w Etjopji, organizuje tam oibeenie pracę cyw ilizacyj­
ną. Kraj, nawpół barbarzyński, stopniowo przybiera wygląd 
cywilizowany. Nasze zdjęcie przedstawia robotników, pra­
cujących nad brukowaniem gościńca.

Z WIELKICH MA­
NEWRÓW ANGIELSK. 
MARYNARKI WOJEN­
NEJ. Na oceanie Spo­
kojnym gromadzone są  
stale liczne jednostki 
wielkobrytyjskiej floty  
wojennej- Z odbywają­
cych s ię  tani obecnie 
ćwiczeń podajemy tutaj 
widok wielkiego statku 
Itoyal Sovereign. po.1 
czas szybkiego obrotu.

NAD BRZEGIEM RZE­
KI NA DALEKIM

WSCHODZIE. Ciężka 
jest dola tego „kuli 
(tatk się sw ą w Japonji 
biedni .robotnicy rolni>. 
fctóry .przez cały dzień 
za marną zapłatą ro g a ­
mi porusza kolo, maja 
ce wodę z rzeki prze 
pro wadzić na wyżej po­
łożone, aby umożliwić 
ich uprawę.

tatgJjęŁ- -KwUBr JO 4 ”  Cr 'iSł

K O Ł A T K I  ZA­
MIAST DZWONÓW, 
I w Bawarii zacho wał 
się ten zwyczaj, że w 
W ielki Piątek milkną 
dzwony kościelne, aby 
odezwać s ię  dopiero 
następnego dnia i gło­
sić wtedy Zmartwych­
wstanie Pańskie. Za­
miast dzwonów używa 
się przez ten czas dre­
wnianych kołatek, któ" 
re szczególną popular­
nością cieszą się oczy­
wiście wśród dziatwy 
szkolnej.

TRIUMFALNA PO­
DRÓŻ MUSSOLINIE-
GO. Każdy dzień, każ­
dy etap inspekcji Mus- 
soliniego po Libji 
przynosi wiadomości o 
wspaniałych manife­
stacjach ludności na 
jego cześć. Po obu stro­
nach gościńców, przez 
które przejeżdża samo­
chód wodza Italji, gro­
madzi się tłumnie lud­
ność tubylcza, trzyma­
jąc w rękach powital­
ne napisy i wznosząc 
na jego cześć entuzja­
styczne okrzyki.

JUBILEUSZ CZY­
TELNI ROBOTNI­
CZEJ TSL. w TAR­
NOWIE. Czytelnia ro 
botnicza TSL. im. Ja­
na K ilińskiego w Tar­
nowie obchodziła obec­
nie uroczystość swego 
25-lecia. Podniosły ten 
obchód zgromadził 
wielu uczestników z 
prezesem Koła prof. 
Godowskim i preze­
sem Czytelni p. Roba­
kiem na czele.
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